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H - g z y s t k o  d l ń  i r s 2 » x l l r i r h

I ^ n i a  tvczora jszego  w  gm achu  p o p a n l iń s l im  
p rz y  u l i c y  D łu g ie j  w y d a rz y ł  się nas tęp u jący  
p r z y p a d e k :  o samo p o łu d n ie ,  dw óch  lu d z i  u -  
* b ro jo n y ch  w esz ło  do pom ieszkania  jednego  
* lo k a to ró w  w zam iarze  p op e łn ien ia  r a b u n k u .  
Szczęściem , ci dw aj z łoczyńcy n a ty c h m ia s t  
s c h w y ta n i  i  w ładzy  p o l ic y jn e j  oddan i zostali .

P o d ’ 
mości 
szkoły
U stano w ion e  p r z y  ---------------- , ..  ,
u c z y  3o i  d z ie c i ;  3 s z k o ły  g łów ne  o trz ech  klap­
sach z i45g u c z n ió w ;  szkołę r e a ln ą  l iczącą  4° 
U czn ió w ; d w a  gimnazja o sześciu k la s sach ,  l i ­
czące i i 4 2  u czn ió w  i u n iw e r s y te t ,  n a  k tó r y  uczę­
szcza 1748 a k a d e m ik ó w ,  a m iano w ic ie  n a  w y -  

i dz ia ł teo log ji  5oo , na  w ydzia ł  p raw a  488 , na
w y d z ia ł  filozofii 628 a na  w yd z ia ł  m ed y c y n y  
-'z-z _ . / i  ,  ,  1 _ 1 - n e z a -

w n u u j c u  Ł m - z n m , ’. u w u v >  m** <
h ib l jo tc k i  p ub l ic zn e ,  u n iw e r s y te c k ą  obe jm u ją ­
cą przesz ło  39 ,000  x iąg  a pom iędzy  tem i 3,oOO 
x i ą g  p o lsk ich  i b ib l jo tekę  O sso l ińsk iego ,  w  k tó ­
re j  liczą przesz ło  20,000 xiąg. X ię g a rn i  znaj­
du je  się pięc we L w o w ie .

D z i e n n i k  M a lb o rsk i  w z y w a  n a  t e r m i n  d. 20 
lu teg o  i83o do m a lb o rsk ieg o  sądu .  A n ton iego  
W iś n ie w sk ie g o ,  a sąd L i t w y  p ru sk ie j  u w ia d o ­

mił K aro linę  B a ra n o w s k ą  do o d e b ra n ia  sp ad k u  
60 tal:, i P aw ła  K o b rz y n o w s k ie g o  do o d e b ra n ia  
26 ta la rów .
Najpewniejszy sposób powiększenia liczby i  ulepsze­

nia kucharek w W arszawie. 
fiłuszne są uwagi względem kucharek umieszczo­

ne w Nrze 2 Kurjera Polskiego. * Liczne niedogo­
dności w gospodarstwie dontowem wynikające z b r a ­
kli nie mówię już dobrych ale jakichkolwiek kucha­
rek w Warszawie, dają się rzuć powszechnie i dziwić 
się należy, iż  przedmiot tak blisko domową spokoj- 
ność obchodzący nie zwrócił dotąd zaradczej uwagi 
Lecz rady które autor spnmnionego artykułu podaje 
zdają się być niestosowne. Założenie szkoły kucha­
rek jest niepodobne do wykonania, a nadto leczy­
łoby zle tylko przez połowę. Cóż z tego ! choćby 
nasze kucharki umiały po uiedeńsku lub berlińsku 
jeść gotować, gdyby nie były moralniejsze. Chcąc 
złemu zaradzić trzeba usunąć przyczynę /.lego. Przy­
czyną braku kucharek i przyczyną złych kucharek 
w Warszawie, jest to ,  że mało osób poświęcasie te­
go rodzaju służbie. Tylko stare pospolicie, i takie, 
które upośledzone na wdziękach lub rozumie, nie 
mogły znaleść w inszym zawodzie chicha, udają się 
na kucharki. Wszystkie inne ida za szynkarki, ka­
wiarki, markierki i t .  d . , gdzie przy lekkiej pracy 
otwarte mają pole zabawy i zepsucia. Pospolicie 
byw a, że szynkarka częścią bałamucona przez oszu­
stów zmyślających miłość dla zyskania pieniędzy , 
częścią nie mogąc zwłaszcza przy natłoku utrzymao 
dostatecznej kontrolli zapła ty, wpada wdeces. Pan 
zabiera jej wszystko co m a ,  a tak obdarta, bez 
s łużby , odwykła od pracy i jnż po części zepsuta,
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idz ie  pow iększać ofiary rozpusty  i nędzy. G dyby 
-  p rzeto  zaprow adzony b y l pow szechny p rz e p is , izby  

po k aw iarn iach , szynków m ach , tra k tje in n u h  11. .,
z am ias t d z iew czą t, jak  je s t  t e r a z  nslugiival ch o
p c y , osiagnietoby dw a ce le ; przeszło  lano d z isu j-  
szvch  szynkarek  , kaw iarek  i t. d., pow iększałyby  
liczbę kucharek , k tó rych  tak i niedostatek  , czuć się
daje a  razem  zatam o w ałab y  się najskuteczniej ow a
coraz w iększa powódź zepsutych kobiet w ^ a r s  a- 
w ie W i 'a  ryż u i w szędzie praw ie za  g ian  cą n 
d z iew czę ta , lecz chłopcy usługu ją  
m ipisrach . A jeżeli gdz ien iegdzie  używ ają  dziew 
czą t do posługi , tam  pan albo pani p W
kaw iarn i lub szy n k ó w ,ii, s a n i a  utrzymuje ontr d ^
z a n la ty  od gości, przez co służąca zasłoniona J 
od niebespieczeństw a w padnieńia w  d eces, c L ncu- 
d la  nieszczęścia naszych szynkarek . N adtt 
zi urzychodzący  do kaw iarni zachow ują się wzgię 
d e m  dziew cząt rozdających kaw ę ja k  n a jsk ro m n ie j 
bo inaczej pokazanoby im bez cerem onji drzw i. "  
nas dzieje się w szystko in a c z e j; w szystko  prze 
m ów i za  zniesieniem  zw yczaju  używ an ia  do poslu-, 
w  publicznych m iejscach dziew cząt, .luz by ło  s ły ­
chać k ilk ak io tn ie  , ze ta  zbaw ienna odm iana m ia ła  
n a s tąp ić , lecz dotąd  uie nastąpiła. G dyby  z a s z ła ,  
zm uszone  szynkark i szukać innego rodzaju  służby 
i bez szk o ły  kucharek w y u czy łyby  się gotow ać, w i­
dząc- że im ta  um iejętność zapewni sposób do życia; 
p o trzeba  m atką przem ysłu . Nie zachodzi także tru ­
dność w dostaniu  do usługi ch ło p có w , bo nieliczne 
m n ó stw a  próżniaków  u liczn y ch , znaczna liczba cze­
k a  n ieraz po roku służby nie m ogąc je j dostać, gdy 
tym czasem  bardzo  trudno dostać k u chark i. 1 ow ta- 
rzam , że jedynym  środkiem  zaradzen ia  brakow i do­
brych k u ch arek , jes t zniesienie zw yczaju  używ ania  
do posług dziew cząt w miejscach publicznych.

W dalszćm ciągnieniu lo terji ktassycznej dnia w czo­
ra jszego  o dby tem , znaczniejsze w ygrane pad ły  na 
nun iera  następujące: Nr. >21,7(17, w y g ra ł 200uO()Zp. 
N r 28,146- 50,000 Zp. N r 11,445, 10,000 Zp. N ra  
fi 212 1 ’,594 ‘ 2 l>999 Pa s >ono Z P- N ra 2,459, 10,855, 

29.945 i 31,88-1 po 2500 Zp. N ra  992, 2,800. 
11,105,’ 13,704, 18,842, 23,271, 25,105, 27,446 i 30,788

n rzn ic c h a li W arszaw y. — B orzysław sk i oby. 
* M alej w s i ; K r a s n o w s k i  obyw .z  K rayżanow ki; Chał- 
J a s i e w i c z  p r o k u r a t o r  z R adom ia; Now icki nadlesny f  Lublina; A n d r y c h i e w i c z o w a  p ó l k p w .  z P r a c  m ałych;.

. . . . .  i i. ry P n n i P w L i *  R o r l i f z  u n i ł i  oh »

jew sk i i ikób zK inbu lic ; Sadow ski re jen t z B łonia . 
G orzeńska M arjanna z Kolaków ; Z agórska M arjan; 
oby. z L u b rań ca ; Jeziersk i M elchior oby. z Janow ic; 
llaezyiVski Leopold oby. z S k u lsk a ; W aliclroowski 
W iktor oby. z R a c iąż a ; Zaleski Ju ljan  oby. z  Klu- 
k o w a ; Zebrow ski oby. z R y z y s k ;  D arów ski Jozef 
oby. z K u tna ; Dębowski Ignacy lir. oby. z Nocpol- 
ska ; Dębowski Karol oby. z L ublina ; K ociszew ski 
Mich. oby-, z Lublina; Tulińska prezydentow a z Rado-

ia ; Zabierzew ski Anto. obyw atel z T rojanow a.. . . — .  ............... . i  . . . . .  n r  jT E A T R  R OZM A ITO ŚCI: L o s na la ter ją . 
M ałabaru. K uchark i.
T E A T R  NARODOW Y .
T E A T R  FRANCUZKI .

D ziś  e im aa  s to p n i 13.

WiuWH

Lublina; Andrycniewm/.. w , , .
M ostowski W aleń, ob, * Ponw wki; G erlitz kom. ob- 
,  M ińska; H oger F ry d , konsy liarz  z Poznania; Kra-

R n i a  23  paźd z iern ik a  p r z y b y ł  od  korpusu,  
k a u k a zk ieg o  d o  T y f l i s  j e n e ra l - fe ld m a r sz a lek  Lr,  
P a s z k ie w ic z  E r y w a ń s k i .

R r u g i e j  iz b ie  sejm u n id e r la n d z k ie g o  p r z e ło ­
ż o n o  p r o ie k t  t y c z ą c y  się  w y c h o w a n i a  p u b l i ­
c z n e g o . P o d łu g  n ieg o  n a u k i  pod d o z o r em  r o ­
d z i c ó w  i  o p ie k u n ó w  i  t y lk o  w jednej i  t e jże  
sam ej fatnilj i  u d z ie la n e ,  są z u p e łn ie  w o l n e , r z ą d  
zaś k ieru je  nau kam i w  szko łach  p r z e z  skarb  
p u b l i c z n y ,  p r o w i n c j e ,  lu b  g m in y  z a ło ż o n y c h ,  
k a ż d y  k ra jo w iec  m o ż e  b y ć  n a u cz y c ie lem  w  szko-  

u .,  p r y w a t n e  z a ło ż o n y c h  i fa m i-  
w ła śc i-  

żądani e,  
’Życ c h c e

szko łę ,  władzą m ie jsco w a  m o ż e  mu dla tćj p r z y ­
c z y n ) ’' odn)ótvić p o z w o le n ia ,  iż  pod obn a  szko ła  
już w m ie jscu  s ię  z n a jd u je ,  a le  o  odmów ie n iu  
te in  p o w in n a  donieść  s c jm o w ip r o w in c jo n a ln c in i}  
ty przec iągu  jednego  m iesiąca ,  a sejm r ó w n i e  w  
t ym  czas ie  rzecz tę r o z s tr z y g n ie  , a jeśl i  p r z ed -  
s ięb ierca  w  p r zec ią g u  d w ó ch  m ie s ię c y  żadnej  
o d p o w ie d z i  nie  o trzym a,  w t e n c z a s  bez żadnego  
in n e g o  p o z w o l e n i a ,  m o ż e  szkołę  sw o je  o t w o ­
rzyć .  W  każdej p r o w in c j i  będzie  kom m issja  
exam in ncyjna ,  z ło żo n a  z g u b ernatora  p r o w in c j i  
i d w ó c h  d e p u t o w a n y c h  sejm u p r o w in c j o n a ln e ­
go , która  n a u cz y c ie lo m  i zakładającym sz k o ły  
w ydaje  św iad ectw a .  K a ż d y  n a u c z y c ie l  u ry w a .

łach  prze
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t u y  i  zak łada jący  szkołę w in ie n  zaprzys iądz  
w ie rno ść  k ró lo w i ,  p os łu szeń s tw o  k o n s ty tu c j i  i 
p ra w o m  o w y c h o w a n iu  p u b l ic z n e m ,  zza ręcze -  
n ie m  ze n ie  b ę d z i e  i n ie  d ozw oli  niczego ucz jfć, 
co b y  p rz e c iw n e m  b y ło  k o n s t y tu c j i ,  p ra w o m  
k ra jo w y m , p u b l ic z n e m u  p o rz ą d k o w i  i d o b ry m  
obyczajom. C udzoziem com  n ie  w o ln o  an i szkół 
Zakładać, an i  p r y w a tn i e  uczyć  bez kró lew skiego  
p o zw o le n ia .  U czący  w b r e w  p o w y ż sz y m  p r z e ­
p iso m , u legn ą  karze  p ieniężnej o d 5o d o 3oo zt. 
ho l.  T y m  sornym k arom  ulegają  ci,  k tó r z y  n ie  
p i ln u ją  w y k o n a n ia  p rzy rz ecze ń  za p rz y s ię ż o ­
nych .
— W  G o th a  zaw iąz a ły  się d w a  to w a rz y s tw a  
d o b ro c z y n n e ,  jedno  składa się z r z e m ie ś ln ik ó w  
i  c e c h o w y c h  i będzie udz ie la ło  pom ocy •chorym 
cze ladn ikom  ; d ru g ie  , zaw iązal i  zam ożn ie js i  
m ieszkańcy  w ce lu  pomagania  c h o ry m  s łużącym .

K o b u rg sk ie  to w a rz y s tw o  w ie c z o r n e ,  obok 
2abaw y mające d o b roczy nn ość  na cel u, obcho­
dząc n ie d a w n o  roczn icę  swego założen ia ,  r o z ­
dało  m n ó s tw o  bib l j i  ubog im  dziec iom.
— P. L iv in g s to n  , zn a n y  p r a w n ik  s z k o c k i  u -  
l o ż y łd la  k ra ju  p ó lno cno -am ery kań sk ieg o  L o u ­
is iana p o d ług  sy s tem atu  B e n th am a  k o d ex  k a r ­
n y ,  który w k ró tce  będzie  d ru k ie m  ogłoszony.
— D ru g a  izba  sejmu n id e r la n d z k ie g o  o d rzu c i­
ła  na pos iedzeniu  dnia  27 l is topada  w n ie s io n y  
pod jej n a ra d y  p r o j e k t  o p o d a tk u  g ru n to w y m ,  
- r  W k r ó t c e  ma być p rze ło żo n e  parlam entów  
ang ie lsk iem u  p o s tano w en ie ,uw o ln ia jące  ki ota o 
p o d p is y w a n ia  w ie lu  u rz ę d o w y c h  d o k u m en tó w  
n ic  m ających  ani po li tycznej , an i  narod ow ej,  
w a ż n o śc i ,  a częs tokroć  w ym ag a ją cych  obsze r­
nego czy tan ia .  Gdy te n  p ro je k t  w u ch  walę się 
zam ien i,  każe  król J. ang ie lsk i w y k o n a ć  na  o- 
czach sw oich  operację.

L o r d  G r c y  ma wnijśc do g ab in e tu  lo n d y ń ­
sk iego  na m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch ,  w m ie j­
sce h r .  A b e rd e e n ,  k tó r y  zos tan ie  p rezesem  ra ­
d y ,  w  miejsce  w ychod zącego  z m in i s te r  ja m  l o r ­
da B a th u rs t .  Z m iana  ta będzie sz k o d l iw ą  dla 
oppozy c ji  i lu d u  angie lskiego.

P a n  L a w l e s .  k tó ry  w r a z  z P. I J u n tc m  do 
u sam o w o ln ien ia  k a to l ik ó w  i r la n d z k ic h  w ie lca  
l ie  p r z y ł o ż y ł ,  a te raz  względem oddz ie lnego

p a r la m e n tu  w J r l a n d j i  n ie  jes t z nim jedn ako ­
wego z d a n ia ,  ogłosił  list do lu d u  i r land zk ie  
g o ,  w k tó ry m  m iędzy  in n em i m ó w i :  ,, G d y b y  
bil,  u sa tnow aln ia jący  k a to l ik ó w  nie by ł  p rze ­
szedł, g d y b y  P. F e e l  głosu ro z u m u  i ludzkości 
n ie  b y ł  u s łucha ł  i sp raw ied l iw o śc i ,  p r a w d z ie  i 
ro z u m o w i n ie  b y ł  zadosyć uczyn ił ,  g d y b y x ią -  
że W e l l in g to n  nad łagodnością  i miłością c h rz e -  
ścjańską o rężo w i d o z w o li ł  by ł  t r y u m f o w a ć ,  
gd y b y  na k a n o n a c h  i działach, ręk i p o k o ju  n i ­
gdy  nie chcia ł  bv l  podać, g d y b y  p a r la m e n t  J r -  
lan d ją  po d ługich  jej c ie rp ien iac h  , zawsze je ­
szcze z p rzed  k ra te k  sw y c h  od d a la ł ,  w te n c z a s  
na leża łoby  O ’C o n n e l lo w i  głos podnieść, w t e n -  
ezas n a leża łoby  za trąb ić  nad g robem  G ra t t a n a ,  
zakląć jego cień w ie lk i  i d z ie ln y ch  mężów z 
ro k u  1782, ażeby  dopom ódz J r la n d j i  do u ro czy ­
stego p ra w  jej zabezpieczen ia .  A le  żadne  po­
dobne nieszczęście nie do tk nę ło  k ra ju ,  p ro ź b y  
jego są w y s łu c h a n e ,  rząd m o n o p o l iczn y  i b ió- 
r o w y  m us ia ł  ustąpić  r z ą d o w i , w y m ie rza jące ­
m u  je d n a k o w ą  i b e z s t ro n n ą  sp ra w ie d l iw o ść ,  
desp o ty zm  k o rp o r a c y jn y  i cechow y zn ies ion y ;  
n ie  ma ju ż  m a łych  ty r a n ó w  i r lan d zk ich ,  a lu d  
w  r e p r e z e n ta n ta c h  sw o ic h  odzyska ł s t a n o w i­
sko, na leżące  m u się w społeczności i d u ch  p o ­
s tępu  ob jaw ia  się w e w szelk ich  in s ty tu c jach ;  jes t  
na d z ie ja ,  ża wszędzie  z ap ro w a d z o n e  będą u le ­
pszenia .  G d y b y  jed n ak  nadzie ja  ta  o m y l i ł a ,  
g d y b y  lo r d o w ie  K i l l e e n ,  O ’ C o n n e l l ,  S l i ie l ,  
W y s e  i i n n i  re p re z e n ta n c i  ka to l ic cy  J r l a n d j i  
w  walce o p r a w a  ubogiego  w łośc ian ina  k a to l i ­
ckiego u le g l i ,  w te n c z a s ,  w im i e  Boże n iecha j 
się ro z w ią ż e  w ęze ł  u n j i ,  w te n c z a s  n iecha j z 
g robu  p o w s ta n ą  o c h o tn ic y  i r l a n d s c y ,  n iechaj 
się o toczą  w ie lk iem i ducham i n a ro d u  i  w to n ie ,  
k tó reg o  nic s t łum ić  nie zdoła  n iecha j zażądają 
sp raw ied liw o śc i ,  p rz y n a le ż n e j  ła d o w i,  b łagają­
cem u i c i e r p i ą c e j  u. A le  czy  lo rd  K il leen  1 1 , 
O ’C o n n e l l  u czy n il i  już to  dośw iadczenie? Czy
p rzem ó w ili  iu ż  w p a r l a m e n c i e  w s p r a w i e  sw y c h
z iom ków  ł  C z y  od w o ła l i  się do p ra w  lu d u  ? 
do tychczas nie. N a  cóż więc p ro p o n o w a ć  z n ie ­
s ien ie  tnij i , n im  jeszcze w e z w a n o  s p r a w i e d ­
l iw ośc i A n g lj i  i  n im  się jeszcze p r z e k o n a n o ,

i
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źe Tinja jest ty lko maską, pod k tó rą  uciemięz- 
ca tym  bezkarniej postępować może.,,

W i e l u  d z ierża w có w  a n g ie lsk ich  p r z e n o s i s . 
z calem i rodzinami do k ra ju  V an  D iem ens w  
n ia te j części św ia ta . ,N ow a p o l i c j a  w y k r y ł a  wielu fa ł sze rzy  monet.

K - r ó l  J. Obojej Sycylji z małżonką swoją 
n rzvbv l d. 12 listopada do G erony,gdzie oda 
najprzód uszanowanie zwłokom S. N arcysa i o- 
g l ą d a ł  u  Panien  Kapucynek łaźnie p i j k n ^  
chi t e k tu ry  , pochodzące jeszcze z czasu w ą. ab 
skicll. w  Barcelonie zabawią pod . o-* "* £ "5  
dni 4,wszedzie i l lum inują  domy n a ic h p iz t  y 
- -  Donoszą z L izbony  pod d. 7 hstopoda ze 
po pięciomiesięcznej suszy nastąpiły  w 
walii wielkie deszcze 1 ze glod b .eize g ? 
W ie lu  kupców w ynosi się za granicę b ł  ę ­
d n icy  publiczni wcale] P ortuga lp  płatni są as 
sygnacjam i,  na k tó rych  tracą 3o od s ta - 
dzierżaw y m on o poi] u m tabaki 1 mydła wpł) 
neło do kassy na zapłacenie w o j s k a  i ,boo , 0 0 0  

zł W  wiezieniu lizbonskiem S. Juliana su d z i
364 w ię ź n ió w  sta n u , z k tó r y c h  w ięk sza  p o ło w a  
b e d z ie  posłan a  11a w y g n a n ie  do A ir y k i .  Alar 

7 , • r> 1.;.. rln M a d rv fll. SlłziC prO-

Jtroia u rn  , ..  ..
zat  n ap raw ić  d rogi  p rowadzące  do  H i szpan j i
a żeby  ' i le możności  u ł a tw ić  wszelki e  k o m m u n i -
kacj e  z t y m  k ra j em.  _ .

Z a t ruc i e  żo łn i e r z y  na  wy sp i e  Made j r ze  dało 
t am p o w ó d  do r o z r u ch ó w .  D n i a  2P_ paz 
dz i e rn ik a  zacho rowa ło  nag le  100 ż o ł n i e r z y ,  z 
k t ó r y c h  p i ęc iu  u m a r ł o ;  rozesz ła  się pogłoska,  
i e  kotnmis sar z  Bax ixa  rod em  G e n ue ń cz y k  ma 

w  pode j r zen iu  o l ibera lność  i3 bata l jon  p i e­
ch o ty  , p r zez  (Arucie chcia ł  go wytępić .  R o z ­
g n i e w a n y  l ud ,  włóczył  go po u l . e v  i za ledwi  
oc a lono  go ; zanies iono go nC pok ład  o k r ę t u ,  
ale żo łni er ze  żądal i  aby  go na p o w r o t  przy p ro  
w a d z o n o ,  co te ż  uczy 11101.10. • , „

Cesa rz  b razy l sk i  zamknął  pos i edzen ie  i zby

re p r e z e n t a n t ó w  w i l i o  J an e i ro  b a r d zo  l a k o n i ­
cznie .  K a ż d y  spod z i e wa ł  się m o w y  od t r o n u ,  
a u słysza ł  t y lko  te w yr az y :  D o sto jn i i szano­
w n i rep rezen ta n c i narodu  b r a z y ls k ie g o \ P o s ie ­
d zen ia  są zam knięte . Ob raz i ł o  c e sa r za ,  że  d e ­
p u t o w a n i  nie pos t anowi l i  n ic  wzg lędem b u ­
dżetu  , ale przet rząsa l i  c zynnośc i  m i n i s t r ó w  1 
żądal i  zmniejs zenia  m a r y n a r k i ,  co g d y b y  do  
s k u t k u  p r zys z ło ,  mog łoby  za sobą  t en  sku t ek  
poc iągnąć ,  iż ki lka p r ow in c j i  od e r w a ł o b y  się 
od  Brazy l j i  i  z amieni ł oby  sję w  małe r z eez y -  
pospol i te .
— Kongre s  r zeczypospo l i t e j  G ua t ima l a  z g ro ­
madzi ł  się d. 24 i i o ea ;  j ene r a ł  Morazau  p r z y ­
b y ł  na posi edzeni e  z s w y m i  ofl iccrami i z m u ­
sił P. Ba run d i a  do przyj ęc ia  t ymc zas ow o  obo ­
w iąz kó w  p re zyd en t a  r z eczypospo l i t e j  gua ty -  
malskićj .  Nas t ępni e  pos t anowi ł  kougres  p r z y ­
jąć za zasadę r ządu  po l i t ycznego  sys t em f ede ­
r acy j ny .  Sys t em t en  polega 11a tern , że  k a ż ­
da p r ow in c j a  będzie miała rząd mie j s cowy  n i e ­
podl eg ły  i t y lk o  w rzeczach ogółu r z ecz yp os po ­
l i tej dotyczących , zawi s ły  od r zą d u  cen t r a lnego .

W  p rowinc j ach  zachodn i ch  T u r c j i  obawiaj ą  
s jP powszechnego  pows tan i a  i su ł tan  b y ł by  m o ­
że ko n t ent ,  gcłyhy woj ska  ro s sy jsk ie  w A d r j a -  
po lu  p rzez imować  c h c i a ły ,  ażeby  t ym sposo ­
be m  n ieżycz l iwych  sobie poddanych  t r zy ma ł  
na  wodzy .  W  Azji  miał  Wystąpić r e f o r m a t o r  
i w s z ę d z i e , na wet  w S tambule ,okazu je  się dążność 
do położeni a końca de spo tyzm owi .

Ćwierć losu Ner 2 8 i(i5 w kantorze podpisanego 
wzięta zaginęła,zawiadam ia się,iż tylko prawemu w ła ­
ścicielowi którego imię w kontrolli jest zap isane, w y ­
miana zapłacona będzie. — hiiw engluck.

Zamieniony w Ressursie kupieckiej kapelusz na 
dniu 7 grudnia, jest do odebrania w tej Ressursie.

W dniu 4 b. m. i r. w teatrze Rozmaitości znale­
zioną została chustka jedwabna od nosa. W łaściciel 
za udowodnieniem odebrać ją może w domu dawniej 
Jłaldego przy ulicy D ługiej, na pierwszćm p iętrze, 
po prawej ręce.
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